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PROTOKÓŁ NR LII/18 Z SESJI RADY POWIATU TARNOGÓRSKIEGO
W DNIU 31 LIPCA 2018 ROKU

LII sesja Rady Powiatu Tarnogórskiego rozpoczęła się w dniu 31 lipca 2018 roku 
o godzinie 15.05 w sali sesyjnej Starostwa Powiatowego w Tarnowskich Górach przy ul. Karłuszowiec 5.

Udział w niej wzięli radni Powiatu zgodnie z listą obecności (załącznik nr 1) oraz goście zgodnie z listą obecności (załącznik nr 2).

Ad. 1

Sesję Rady Powiatu Tarnogórskiego otworzył Przewodniczący Rady Powiatu Adam Chmiel. Przywitał Zarząd Powiatu, przybyłych radnych i gości. Stwierdził prawomocność obrad – 14 radnych obecnych.
Następnie poinformował, że sesja została zwołana na wniosek Zarządu Powiatu i zapytał czy ktoś zgłasza propozycje zmian do porządku obrad. Dodał, że zmiana porządku obrad wymaga zgody wnioskodawcy. W związku z brakiem propozycji zmian przystąpił do realizacji następującego porządku obrad:

1. Otwarcie sesji.
2. Przyjęcie informacji w sprawie realizacji zadania pn.: „Przebudowa mostu w ciągu drogi 2352S 
w miejscowości Kalety w ciągu ulicy Drozdka”.
3. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie Powiatu Tarnogórskiego na rok 2018 (druk 
nr 41/2018).
4. Podjęcie uchwały w sprawie emisji obligacji komunalnych Powiatu Tarnogórskiego oraz określenia zasad ich zbywania, nabywania i wykupu (druk nr 42/2018).
5. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Powiatu Tarnogórskiego 
na lata 2018-2028 (druk nr 43/2018).

6. Zakończenie sesji.
Radni oraz Członkowie Zarządu Powiatu pożegnali odchodzącego na emeryturę Jana Ochmana pracownika Wydziału Inwestycji i Drogownictwa.
Przybył radny Adam Morawiec.

Ad. 2
Starosta Tarnogórski przypomniała, że radni otrzymali informację na temat inwestycji 
pn.: „Przebudowa mostu w ciągu drogi 2352S w miejscowości Kalety w ciągu ulicy Drozdka”. Następnie powiedziała, że w miesiącu lutym br. Powiat Tarnogórski złożył wniosek o dofinansowanie realizacji ww. zadania ze środków rezerwy subwencji ogólnej Ministerstwa Infrastruktury 
i Budownictwa. Wartość robót zgodnie z kosztorysem inwestorskim wynosiła 3 758 123,33 zł. Zadanie planowano na lata 2018-2020 z następującym podziałem: rok 2018 – 2 178 000 zł, rok 2019 
– 790 067 zł, rok 2020 – 790 067 zł. Na rok 2018 pozyskano dofinansowanie ze środków rezerwy subwencji ogólnej Ministerstwa Infrastruktury i Budownictwa w wysokości 1 089 000 zł. 
O tych zmianach była mowa na czerwcowej sesji kiedy to znając wysokość dofinansowania Rada dokonywała stosownych zmian w WPF oraz tegorocznym budżecie. Po otrzymaniu potwierdzenia uzyskanego dofinansowania Zarząd Dróg Powiatowych wszczął procedurę przetargową na realizację przedmiotowego zadania. Ofertę na wykonanie robót złożyło 8 firm. Najkorzystniejsza oferta, zgodnie 
z danymi z informacji z otwarcia ofert, została złożona przez firmę STRABAG Sp. z o.o. na kwotę 5 044 897,58 zł. Najkorzystniejsza oferta przekroczyła środki zabezpieczone na realizację tego zadania o kwotę 1 286 765,25 zł. Informację z otwarcia przetargu radni również otrzymali.
Uzyskane z Ministerstwa Infrastruktury i Budownictwa dofinansowanie obarczone jest wymogiem wykonania w bieżącym roku robót o wartości 2 178 000,00 zł i ich rozliczenia do dnia 15 grudnia 2018 roku. Brak wykorzystania tych środków lub nieterminowe ich rozliczenie skutkuje nałożeniem 
na Powiat sankcji w postaci braku możliwości ubiegania się o dofinansowanie w roku 2019.
W związku z wynikami przetargu w dniu 17 lipca 2018 roku wystąpiono do Burmistrza Miasta Kalety 
z prośbą o dofinansowanie inwestycji i proszono aby to dofinansowanie oscylowało w granicach 50% wkładu własnego Powiatu. Pismo skierowane do Burmistrza Miasta Kalety również zostało dołączone do materiałów przekazanych radnym. Do dnia dzisiejszego Gmina Kalety nie udzieliła wiążącej odpowiedzi w tym zakresie. W dniu wczorajszym odbyło się w Starostwie spotkanie z Burmistrzem Miasta Kalety, w trakcie którego uzyskano informację, że pismo w sprawie dofinansowania przez Gminę Kalety tej inwestycji zostało przekazane na ręce Przewodniczącego Rady Miejskiej w Kaletach. Na najbliższej sesji, w ostatnich dniach sierpnia br. Rada Miejska w Kaletach „będzie pracować nad stanowiskiem, czy też nad podjęciem uchwały czy też podjęciem decyzji, bo nie wiadomo w jaki sposób będzie to kierowane do Rady i przedstawi propozycję dofinansowania”. Odpowiedzi na pytanie jaką kwotę dofinansowania czy też jaki procent dofinansowania Burmistrz Kalet będzie przedkładał Radzie pod obrady niestety nie udało się uzyskać. Dzięki informacjom, które Zarząd uzyskał 
na ostatnim posiedzeniu Komisji ds. Infrastruktury i Środowiska, kiedy ta sprawa była omawiana, wystąpiono również do Regionalnego Dyrektora Lasów Państwowych z prośbą o to, aby Lasy Państwowe, które są „jednym z użytkowników bardziej obciążającym ten obiekt w związku z wywózką drewna”, również partycypowały w kosztach tej inwestycji. W piśmie do Dyrektora Regionalnego Lasów Państwowych zwrócono się o to, żeby to dofinansowanie było nie mniejsze niż 1/5 kosztów czyli kwota 1 000 000 zł. Niestety również ze strony Lasów Państwowych do dnia dzisiejszego nie ma informacji czy „prośba znajdzie uznanie w oczach władz Lasów Państwowych” i Powiat uzyska pomoc finansową czy też taka pomoc nie zostanie udzielona. Zarząd postanowił nie czekać ma sierpniową sesję i w związku z unieważnieniem przez RIO uchwały w sprawie obligacji na planowane zadanie związane z modernizacją pomieszczeń pod potrzeby bloku operacyjnego przedkłada tą informację. Związanie ofertą, które wiąże oferentów z Zarządem Dróg Powiatowych upływa 4 sierpnia. Na dzień dzisiejszy z ustnych informacji wynika, że firma STRABAG jest skłonna przedłużyć to związanie ofertą o kolejne 30 dni czyli do około 3 września, ale informowanie radnych na sierpniowej sesji byłoby już nieco spóźnione. Dodała: „na dzień dzisiejszy możemy albo tą umowę podpisać i zagwarantować, 
że Powiat poniesie, nie mając deklaracji oczywiście ani ze strony Miasta Kalety ani ze strony Dyrekcji Regionalnej Lasów Państwowych, nie mając deklaracji finansowych możemy podpisując tą umowę zaciągnąć zobowiązanie po stronie Powiatu, że to my będziemy te 4 000 000 zł z własnego budżetu 
w latach 2019 i 2020, bo to zadanie w specyfikacji przetargowej było rozpisane do rozliczenia do 30 czerwca 2020 roku, że my te 4 000 000 zł w naszym budżecie znajdziemy. Albo drugie rozwiązanie, gdybyśmy tych pieniędzy nie znaleźli, tych 4 000 000 zł, to musimy unieważnić ten przetarg. Rozpisanie kolejnego nic nam nie da, bo nie zmieścimy się w czasie zrealizowania tej inwestycji, czy przerobienia mówiąc kolokwialnie tych 2 178 000 zł. Ta druga ewentualność pociąga za sobą to, 
że rezygnujemy z dofinansowania w kwocie 1 089 000 zł. Czemu dla nas te decyzje są takie trudne? Nikt z nas nie ma żadnych gwarancji, że oprócz tej kwoty 1 089 000 zł, które mamy w tej chwili przyznane z rezerwy jeszcze jakiekolwiek inne zewnętrzne środki na to pozyskamy. Stąd też uznajemy, że ten pieniądz jest pieniądzem drogim, bo do każdej pozyskanej złotówki na dzień dzisiejszy musimy dołożyć, tak na okrągło licząc, 4 złotówki własne. Czy w aspekcie tego co nas czeka w roku 2019 i w roku 2020, mam na myśli adaptację pomieszczeń pod potrzeby bloku operacyjnego i centralnej sterylizatorni w naszym szpitalu i biorąc pod uwagę 4 000 000 zł wydatkowane na most w Kaletach i porównując to z obligacjami na kwotę 4 500 000 zł, żeby sfinansować budowę bloku operacyjnego, to bijemy się z myślami, która z tych inwestycji jest ważniejsza i w którą stronę mamy się udać i co naszym następcom, którzy obejmą władze po wyborach, które zadanie zostawić, bo wszystkich zadań nie są w stanie zrealizować. Finansowo budżet naszego Powiatu takiego obciążenia nie wytrzyma. Na wczorajszym Zarządzie Pani Prezes poinformowała nas, że istnieje możliwość uzyskania dofinansowania z rezerwy tym razem innego Ministra – Ministra Rozwoju Regionalnego, takiej rezerwy, którą dysponuje Wojewoda, kwoty 1 000 000 złotych na zakup sprzętu do szpitala. Pani Poseł Barbara Dziuk podjęła działania na szczeblu wojewódzkim i potwierdziła nam dzisiaj, że tak, że ten 1 000 000 złotych jest do wzięcia a wkład własny do tego 1 000 000 złotych wynosi 20% czyli 250 000 zł. Te 250 000 zł to byłby ten nasz wkład własny, nasz, już nie precyzuję czy Powiatu, czy szpitala czy wspólny. Dlatego tu mówimy o tym, tak szeroko tu opowiadamy Państwu, bo dla nas porównanie dofinansowania 1 000 000 zł budowy mostu, do którego do każdej złotówki musimy dołożyć 4 złote własne i pozyskanie 1 000 000 zł na zakup sprzętu, do którego do każdej złotówki dokładamy tylko 25 groszy, nasuwałoby nam taki wniosek, 
`że z zamkniętymi oczami mamy wziąć ten 1 000 000 zł na sprzęt szpitalny. Ale też jesteśmy odpowiedzialni i mamy świadomość, że przez ostatnie 8 lat nikt nad problemem mostu w Kaletach się nie pochylił. Ja prosiłam o to, bo padło tak z ust radnych, że pierwszy raz uzyskaliśmy dofinansowanie i od razu chcemy z niego zrezygnować, że to jest marnotrawstwo. Ja mówię, Panie radny, bo to był akurat zarzut Pana radnego, ale proszę mi powiedzieć, od którego roku jesteśmy w posiadaniu pozwolenia na budowę? Okazuje się, że od roku 2011 i po raz pierwszy ktoś próbował 
to dofinansowanie uzyskać. Więc to też mówi samo za siebie, że zarzucanie nam marnotrawstwa, 
bo nie mamy z czego dołożyć 4 000 000 zł jest takim trochę krzywdzącym dla Zarządu osądem, 
że marnotrawimy środki. Ja mówię nie, my ich nie marnotrawimy, my nie mamy skąd wziąć 4 000 000 zł, żeby tą inwestycję zrealizować”. Następnie zwróciła uwagę, że ilość ofert była naprawdę duża 
i „rozrzut cenowy” również był duży. Najtańsza oferta to jest kwota 5 044 897,58 zł, natomiast najwyższa to była kwota 7 115 545,35 zł. Nawet gdyby w pierwszym odruchu próbowano ten przetarg unieważnić, to nie ma żadnej pewności, że kwoty, które w wyniku kolejnego zbierania ofert udałoby się uzyskać, nie byłyby takie same a być może byłyby nawet wyższe.
Przybyli radni Jarosław Czapla i Jarosław Ślepaczuk.

Radny Adam Morawiec odnosząc się do wypowiedzi Starosty na temat spotkania z Burmistrzem Kalet zapytał czy wcześniej była prowadzona jakaś korespondencja z Burmistrzem lub Radą Miejską 
w Kaletach. Dodał: „bardzo bym prosił o informację kiedy nastąpiła pierwsza korespondencja 
i pierwszy kontakt w tym temacie”.

Starosta Tarnogórski odpowiedziała, że pismo do Burmistrza Kalet nosi datę 17 lipca br. i było w tym dniu doręczone Burmistrzowi przez Barbarę Myland Dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych 
w Tarnowskich Górach. Dodała: „spieszyliśmy się dlatego, że Pan Burmistrz wracał z urlopu a 19 lipca odbyła się sesja Rady Miejskiej w Kaletach. Niestety mimo tego, że to pismo znajdowało się w rękach Burmistrza, Rada nie miała przekazanej informacji. Dopiero po tej sesji Pan Burmistrz przekazał 
na ręce Pana Przewodniczącego Ptaka tą korespondencję, którą od nas uzyskał”. Następnie odczytała fragment ww. pisma: „w związku z trudną sytuacją finansową Powiatu zwracam się do Pana z prośbą o rozważenie możliwości partycypowania przez Gminę Kalety w kosztach zadania 
w wysokości 50% wartości zadania pozostałej po odjęciu kwoty dofinansowania. Jednocześnie informuję, że Powiat w latach 2019-2020 zamierza wystąpić z kolejnym wnioskiem o dofinansowanie zadania do Ministerstwa Infrastruktury i Budownictwa. Po ewentualnym przyznaniu Powiatowi dofinansowania ze środków rezerwy subwencji ogólnej Ministerstwa Infrastruktury i Budownictwa 
na ww. zadanie w kolejnych latach, kwota pomocy finansowej udzielonej przez Miasto Kalety będzie proporcjonalnie niższa”.
Gustaw Jochlik Wiceprzewodniczący Rady Powiatu powiedział, że jest problem, bo od radnego Lucjana Galiosa dowiedział się, że „za tym mostem mieszka połowa Kalet” i ten problem trzeba rozwiązać. Nie rozumie dlaczego wcześniej nie ograniczono tonażu na tym moście. Nie jeździłyby wówczas przez most samochody ciężarowe, które przewożą drewno w związku z działalnością Lasów Państwowych. Problem polega na tym, że „w tym roku w budżecie są 2 000 000 zł, na rok 2019 i 2020 jest po 600 000 zł i dziś trzeba byłoby dopisać na lata 2019 i 2020 po kolejne 600 000 zł i wówczas by się to zamknęło. Tylko jak dopisać nie mając żadnej deklaracji ze stron, które powinny w tym uczestniczyć”. Dodał: „najlepiej powiedzieć nie robimy tego, dziękujemy. No to ja myślę sobie, podobno w tym państwie są pieniądze, co niektórzy mówią, nie mamy żadnych szans na to, ażeby dostać na jakiekolwiek zadanie, w mojej ocenie, jakie by ono nie było. Dostaliście 1 000 000 zł 
na jakieś zadanie, zrezygnowaliście, nie dostaniecie nic. Dziś gdybyśmy to robili, to jest jakiś cień szansy, że my możemy wnioskować o to, ażeby dostać jeszcze jakieś pieniądze”. Ponadto powiedział: „mnie zdumiewa postawa Burmistrza Kalet, który mówi o tym, że posłał to pismo 
do Przewodniczącego. Mnie jest trudno to oceniać ale jakby to był ktoś odpowiedzialny to pośle 
do Przewodniczącego Rady to pismo z ewentualnym zarządzeniem swoim w formie inicjatywy uchwałodawczej, że są szanse na taką kwotę albo nie ma szans na inną kwotę. Co ten biedny Przewodniczący ma zrobić w tej chwili. Dostanie takie pismo i nic nie wie jakie są możliwości budżetowe itd. To jest taka postawa, nie wiem czy godna samorządowca”. Następnie zwrócił się 
do Starosty słowami: „ja myślę sobie, proszę Pani Starosty, że trzeba jeszcze przed tą sesją sierpniową spróbować nie tak indywidualnie, posadzić wszystkich przy jednym stole. Ja myślę sobie, że radny Galios będzie na tyle sprawny, że tych mieszkańców, którzy z tego mostu korzystają zaktywizuje, no bo jeżeli tego się nie zrobi, to nie wiem czy tam jest możliwość objazdu czy nie ma możliwości objazdu”. Ponadto powiedział: „nurtuje mnie jedno, że Powiat zrobił projekt. Na bazie tego projektu złożył stosowny wniosek, gdzie rozdzielano jakieś pieniądze. Tenże wniosek był na tyle mocny, że dostał 1 000 000 zł i my dziś z tego 1 000 000 zł rezygnujemy. To jest dosyć odważna decyzja i trudna. Ja bym takiej decyzji nie podjął. Tu trzeba być konsekwentnym, męczyć Miasto Kalety jak i Lasy Państwowe. Szkoda, że nasza Komisja Infrastruktury, też jej nie było stać na to, ażeby przedstawić konkretny punkt widzenia co w tej sprawie nasz organ wykonawczy czyli Zarząd ma zrobić, wielka szkoda”.
Radny Lucjan Galios powiedział, że chce wyjaśnić w czym tkwi cały problem. Kalety posiadają 
7 mostów a przedmiotowy most jest mostem najbardziej strategicznym, uczęszczanym przez mieszkańców. Z powodu wyłączenia innego mostu cały objazd ciężkiego transportu odbywa się drogą powiatową, która jego zdaniem jest zniszczona. Przedmiotowy most jest najbardziej uczęszczany, 
a po drugiej stronie nie ma przemysłu. Dojazd do Jędryska samochodami osobowymi jest możliwy jeszcze innym mostem, pod wiaduktem kolejowym od strony fabryki, ale nie przejedzie tamtędy straż pożarna. I to uważa za główny problem gdyby most został wyłączony z eksploatacji. Most ma nośność 15 ton a dzisiaj transport drewna to 40 ton. Dlatego nic dziwnego, że ten most uległ zniszczeniu. Most ma konstrukcję stalową oblaną betonem, który pęka. Dodał: „należy podjąć działania, ja tu nie sugeruję co należy zrobić, ale w najgorszym wypadku trzeba z miejsca wziąć i ograniczenie nośności zrobić”. Największa eksploatacja mostu była prowadzona przez Lasy Państwowe. Dodał: „tu jest podstawa, że można by było starać się o jakieś pieniądze, czy dają nie wiem. Trudno oczekiwać, 
że Burmistrz obecnie wyłoży pieniądze. On też prowadzi swój program i ma inwestycje. Tym bardziej niesprzyjającym okresem jest okres przedwyborczy, bo jeżeli ogłosi, że on pożycza pieniądze czy daje no to też będzie pod obstrzałem. Ja rozumiem go, ale jak byłem wczoraj na rozmowie, przysłuchiwałem się, nie powiedział nie. Nie wie jaka kwota będzie. Rada na jaką kwotę się zdecyduje. Jakieś działania trzeba by podjąć. Radny Jochlik dobrze powiedział, jeżeli oddamy te pieniądze, mamy blokadę, przez najbliższy okres nie będziemy mogli występować”.
Starosta Tarnogórski poinformowała, że radny Lucjan Galios bardzo aktywnie współdziała z Zarządem i dziękuje mu za „cenne podpowiedzi i ukierunkowanie działań”. Dodała: „natomiast my też jesteśmy 
w okresie przedwyborczym i ta odpowiedzialność, która na nas ciąży, żeby nie zaciągnąć zobowiązań, których przyszła Rada i przyszły Zarząd nie będzie w stanie spełnić, skłoniła nas do tego, żeby podzielić się z Wysoką Radą tymi problemami”. Następnie powiedziała: „występując do Burmistrza Kandzi mówiliśmy, że my mamy świadomość tego, że budżet roku 2018 po stronie Powiatu jest domknięty i my w tym roku nie oczekujemy wsparcia finansowego, mówimy o kolejnych latach, mówimy o roku 2019 i 2020. Dlatego, że akurat te dwa lata będą dla budżetu Powiatu bardzo, bardzo trudne”. Następnie wyjaśniła, że mówi tak z co najmniej dwóch powodów. Po pierwsze jest sprawa budowy bloku operacyjnego i centralnej sterylizatorni W tej chwili u Marszałka Województwa, który ma wydać opinię, został złożony wniosek do Ministra o uruchomienie środków z rezerwy celowej. Wniosek ten po opinii Marszałka zostanie złożony do 31 sierpnia br. do Wojewody, za pośrednictwem którego 
o taką rezerwę można się ubiegać. Wniosek o środki z rezerwy Ministra opiewa na kwotę 
4 250 000 zł, czyli to uzupełnienie środków emitowanych przez Powiat obligacji, umożliwi zrealizowanie zaciągniętego zobowiązania jakim jest modernizacja pomieszczeń kuchni na blok operacyjny i centralną sterylizatornię. Z emisji obligacji będzie 4 500 000 złotych. Kompletując materiały do Ministra o środki Powiat był zobligowany doręczyć razem z wnioskiem wynik finansowy jaki osiągnął szpital za I półrocze i prognozę tego wyniku na koniec roku 2018. Dodała: „to co z tej prognozy wyniknęło dla nas było dużym szokiem. W tej prognozie Zarząd szpitala zakłada stratę 
na poziomie prawie 2 000 000 zł i w tym momencie ja nie wiem czy to nie na barkach Powiatu spocznie ta inwestycja w całości”. Ponadto powiedziała, że szpital ma nadwykonań z zakresu działalności ratującej życie 900 000 zł, suma nadwykonań to jest w tej chwili 1 700 000 zł. Nadwykonania „ratujące życie” zawsze były opłacane natomiast w tej chwili nie ma szans na to, 
żeby te nadwykonania zostały szpitalowi zapłacone. Dodała: „jeżeli my nasze pieniądze 4 500 000 zł pochodzące z emisji obligacji, podniesiemy kapitał i damy je do szpitala to ja Państwu gwarantuję, 
że za te pieniądze na pewno nie powstanie blok operacyjny. Więc żeby nie dopuścić do zamknięcia naszego szpitala prawdopodobnie w latach 2019, 2020 w tą inwestycję musimy wejść”. To jest pierwszy temat, z którym trzeba się zmierzyć. Drugim tematem jest reforma oświatowa, w związku 
z którą rok 2019 miał być dla Powiatu „zbawieniem”. Wszyscy zachwycali się tym, że szkoły powiatowe zostaną zasilone przez dwa roczniki uczniów. Dodała: „to jest prawda, zasilą dwa roczniki uczniów, natomiast jak finansowo na tym wyjdziemy to śmiem przytoczyć powiedzenie „jak Zabłocki na mydle”. Subwencja oświatowa na rok 2019 przyznawana jest według danych o liczbie oddziałów 
i ilości uczniów na 30 września 2018 roku. Tak jak tegoroczna subwencja jest ustalana w oparciu 
o stan uczniów na 30 września 2017 roku, tak przyszłoroczna subwencja „będzie mówić” o tych uczniach, którzy już 30 września będą w szkołach. Klas będzie o 1/3 więcej niż w tej chwili np. w II LO im. S. Staszica będą 24 oddziały a Powiat otrzyma subwencję na 18 oddziałów. W tym roku utworzono 35 oddziałów, więc w przyszłym roku klas pierwszych będzie 2 razy po 35 czyli 70. 
A Powiat otrzyma pieniądze na 35 oddziałów. Dodała: „to jest drugie wyzwanie do zrealizowania 
w ramach budżetu Powiatu na przyszły rok”. Następnie powiedziała: „nie wspomnę o tym 1 000 000 zł tegorocznym, ale tegoroczny budżet to jest budżet stabilny dla nas i jesteśmy w stanie sfinansować wkład własny. Jeżeli chodzi o zakup sprzętu do szpitala to nie jest dla nas wielkie wyzwanie”. Ponadto powiedziała, że w miesiącu lipcu Zarząd otrzymał informację, że Burmistrz Tarnowskich Gór udzielił Powiatowi pomocy finansowej na sprzęt do szpitala w kwocie 80 000 złotych. Mając na względzie to, że udało się po licznych przetargach zbyć „koszarowiec” to tegoroczna sytuacja finansowa jest stabilna. Dodała: „mamy płynność i nawet jak będziemy wyasygnowywać środki, może nie milionowe, ale mamy pewne możliwości finansowe, tak nie widzę takich możliwości proszę Państwa jeżeli chodzi o rok 2019 i 2020”. Podpisanie w roku 2018 umowy z firmą STRABAG w terminie związania ofertą czyli maksymalnie do 3 września obciąża Powiat znalezieniem środków bez gwarancji, że ktoś Powiat w tym wspomoże. Chodzi o zagwarantowanie wkładu własnego w kwocie 4 000 000 zł na dzień dzisiejszy. Dodała: „stąd też dzielimy się tą wiedzą z Radą. Oczywiście jeżeli Rada zadecyduje 
i przegłosuje, że mamy te pieniądze zabezpieczyć w przyszłorocznym budżecie, to Zarząd oczywiście te pieniądze wpisze do budżetu, bo taka była decyzja Rady. Natomiast sam z siebie takiej decyzji odważnej nie podejmie”.
Przybył radny Mariusz Kupny.

Gustaw Jochlik Wiceprzewodniczący Rady Powiatu powiedział: „w świetle tego co Pani mówi 
to decyzja jest prosta, nie patrząc na konsekwencje trzeba ten 1 000 000 zł oddać, wtedy sobie uwolnimy nasz 1 000 000 zł. Na moście trzeba postawić ograniczenie nośności i sprawa załatwiona. Ktoś się ucieszy, że jest kolejny 1 000 000 zł do podziału z rezerwy ogólnej. A my z tego nie skorzystamy, bo sytuacja jest taka jaka jest, którą Pani Starosta przedstawiła na lata 2019 i 2020”.
Radna Maria Ożga odnosząc się do kwestii WSP S.A. powiedziała, że obawy o spłatę zobowiązania 
ze względu na słabą płynność finansową szpitala są realne. Dodała: „ja tylko mam pytanie, takie konkretne, czy rzeczywiście temu szpitalowi są potrzebne aż 4 sale operacyjne? Jak zrobić, żeby ten szpital potrafił spłacić to zobowiązanie w wysokości 4 000 000 zł. Musimy się po prostu modlić w 2019 roku, żeby płynność finansowa tego szpitala była bardzo dobra i byli w stanie spłacić 
te zobowiązania”. Ponadto powiedziała: „tu moja obawa jest równoznaczna z obawą Pani Starosty. Rzeczywiście trzeba się bać, trzeba analizować dogłębnie płynność finansową szpitala, zwłaszcza przepływ pieniądza, bo tutaj jest to bardzo niepokojąca sprawa”. Następnie powiedziała: „jeżeli chodzi o edukację, ja bym tutaj tak nie panikowała”. Poinformowała, że dotarła do dokumentu 
z Departamentu Informacji Ministerstwa Edukacji Narodowej pn.: „Rola samorządu w sprawie przeprowadzenia rekrutacji i wsparcia MEN”, z którego wynika, że Ministerstwo Edukacji Narodowej deklaruje pełne wsparcie i gotowość współpracy z samorządami. MEN przygotowuje kompleksowy program „Wsparcie dla samorządów”, który przewiduje dodatkowe środki w wysokości 0,4% do części oświatowej części ogólnej na m.in. adaptację pomieszczeń do nauki. Dodała: „to nie jest tak do końca, że samorządy zostaną pozostawione same”. Poprosiła, aby zapoznać się z tym materiałem informacyjnym. Dodała: „tutaj jest wszystko jasno opisane, jak to ma wyglądać, badania są przeprowadzone i czego tutaj samorząd terytorialny powinien się obawiać, w jakim kierunku pójść, 
tak że ja bym tutaj nie panikowała”.
Radny Lucjan Galios odnosząc się do kwestii mostu powiedział, że zanim dojdzie do sytuacji, 
którą radny Gustaw Jochlik przedstawił, jest jeszcze trochę czasu i Zarząd zrobił „bardzo dobry ruch” zwracając się do Burmistrza Kalet i pisząc pismo do Lasów Państwowych. Dodał: „została jeszcze deska ratunku, zaproście Panią Poseł Barbarę Dziuk. Ja wiem, że może nie wszystkim to się może podobać, ale jeżeli ona zadeklaruje, niechby wywalczyła 500 000 zł, to jakby Lasy nam coś dały
 i Burmistrz, możemy uzbierać ten 1 000 000 zł, zanim dojdzie do tej sytuacji, że rzeczywiście będziemy decydować się, że musimy oddać. Zawalczcie jeszcze”. Z tego co wie na drogi jest inny fundusz i na mosty też jest inny fundusz.
Starosta Tarnogórski powiedziała, że na ten rok Powiat nie może już wnioskować o żadną kwotę, 
bo jeżeli do września zostanie zawarta umowa to do przerobienia przez okres 2 miesięcy pozostaje kwota 2 178 000 zł. Dodała: „my nie mamy problemu z tegoroczną płynnością, tylko dla nas dylematem jest rok 2019 i 2020. Nawet gdyby te 4 000 000 zł ktoś chciał nam dołożyć, to my nie jesteśmy w stanie wywiązać się ze zobowiązania zapłacenia prac w tym roku”. Środki z rezerwy Ministra są środkami rocznymi. Dodała: „czyli w tym roku nikt nam nie obieca środków na rok przyszły. To co było do podziału w tym roku musi być wykorzystane, natomiast rok przyszły jest jedną wielką niewiadomą i stąd się bierze nasza obawa”.
Przewodniczący Rady Powiatu powiedział, że jest jeszcze trochę czasu ponieważ firma może przedłużyć związanie ofertą o 30 dni i będzie to czas na to, żeby przeprowadzić rozmowy 
z zainteresowanymi stronami i zrobić wszystko, żeby tych pieniędzy nie stracić, żeby nawet gdy to się nie uda ze spokojnym sumieniem móc powiedzieć, że zrobiono wszystko. Zagrożeń jest dużo, 
ale uważa, że trzeba rozmawiać, żeby nie było tego argumentu, że „bardzo pochopnie Powiat odstąpił od tych spraw”.
Ad. 3

Cezary Baryłko Skarbnik Powiatu przedstawił uchwałę nr 464/XX/2018 Kolegium Regionalnej Izby Obrachunkowej w Katowicach z dnia 17 lipca 2018 roku w sprawie uchwały nr LI/403/2018 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 19 czerwca 2018 roku w sprawie emisji obligacji komunalnych Powiatu Tarnogórskiego oraz określenia zasad ich zbywania, nabywania i wykupu. Następnie przedstawił projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Powiatu Tarnogórskiego na rok 2018.

Przewodniczący Rady Powiatu poinformował, że sesja została zwołana w trybie nadzwyczajnym dlatego komisje nie opiniowały projektów uchwał objętych porządkiem obrad dzisiejszej sesji. Po czym poinformował, że w ww. projekcie uchwały należy wpisać:

1) zmianę ustawy o samorządzie powiatowym,

2) zmianę ustawy o finansach publicznych.
Gustaw Jochlik Wiceprzewodniczący Rady Powiatu zapytał czy Zarząd dokonał już podziału 
1/3 środków uzyskanych ze sprzedaży „koszarowca”, bo 2/3 tej kwoty już było w budżecie 
i zostało rozdysponowane.
Starosta Tarnogórski odpowiedziała, że „koszarowiec” został sprzedany za kwotę 1 913 100 zł. Nabywca planuje przeznaczenie tego budynku na cele mieszkaniowe. Ponadto w skrócie omówiła przebieg postepowania przetargowego.

Gustaw Jochlik Wiceprzewodniczący Rady Powiatu powiedział, że docenia wysiłek Zarządu, któremu udało się ten budynek sprzedać.

Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.
Obecnych na sali 18 radnych.

„Za” podjęciem uchwały głosowało 18 radnych.

Nikt nie głosował „przeciw”.

Nikt nie „wstrzymał się” od głosu.

Uchwała nr LII/408/2018 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 31 lipca 2018 roku w sprawie zmian 
w budżecie Powiatu Tarnogórskiego na rok 2018 została podjęta jednogłośnie. Uchwała stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu.
Ad. 4
Skarbnik Powiatu przedstawił projekt uchwały w sprawie emisji obligacji komunalnych Powiatu Tarnogórskiego oraz określenia zasad ich zbywania, nabywania i wykupu.
Przewodniczący Rady Powiatu poinformował, że w ww. projekcie uchwały należy wpisać:

1) zmianę ustawy o samorządzie powiatowym,

2) zmianę ustawy o finansach publicznych.
Następnie poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Obecnych na sali 18 radnych.

„Za” podjęciem uchwały głosowało 18 radnych.

Nikt nie głosował „przeciw”.

Nikt nie „wstrzymał się” od głosu.

Uchwała nr LII/409/2018 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 31 lipca 2018 roku w sprawie emisji obligacji komunalnych Powiatu Tarnogórskiego oraz określenia zasad ich zbywania, nabywania 
i wykupu została podjęta jednogłośnie. Uchwała stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu.
Ad. 5
Skarbnik Powiatu przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Powiatu Tarnogórskiego na lata 2018-2028.

Przewodniczący Rady Powiatu poinformował, że w ww. projekcie uchwały należy wpisać zmianę ustawy o finansach publicznych. Następnie poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Obecnych na sali 16 radnych.

„Za” podjęciem uchwały głosowało 16 radnych.

Nikt nie głosował „przeciw”.

Nikt nie „wstrzymał się” od głosu.

Uchwała nr LII/410/2018 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 31 lipca 2018 roku w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Powiatu Tarnogórskiego na lata 2018-2028 została podjęta jednogłośnie. Uchwała stanowi załącznik nr 5 do niniejszego protokołu.
Ad. 6
Wobec wyczerpania porządku obrad o godzinie 16.20 Przewodniczący Rady Powiatu zamknął posiedzenie LII sesji Rady Powiatu.

Przewodniczący Rady Powiatu

(-) Adam Chmiel
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